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Kraków 16 lipca.
Jeszcze jeden przyczynek do dziejów 

rozprzężenia pomiędzy centralistami. Pres- 
se pisze ze złośliwą, radością : „Najciekaw­
szym faktem z dziedziny ruchu w ybor­
czego od samego jego początku je s t  dziś 
rozbrat między naszymi młodymi a stron­
nictwem denookratycznóm. Po ostat ich 
wypadkach był ten rozbrat właściwie nie­
uniknionym. Co do nas, mamy tę satys­
fakcję, żeśmy przepowiedzieli kłótnię mię­
dzy obydwoma wymienionemi stronnic 
twami." Następuje przytoczenie odnośnego 
ustępu z numeru czerw cowego; po czórn 
Presse dalój tak  m ó w i: „Ta nasza prze­
powiednia całkiem się ziściła. Na posie 
dzeniu centralnego komitetu wyborczego 
stronnictwa demokratycznego 13 b. m. 
przewoduiczący dr. Sohrank odczytał p i­
smo przewodniczącego wiernokonstytucyj- 
nego komitetu krajowego, dr. Józefa Kop- 
pa, wzywające dem okratycznych  człon­
ków tego komitetu do wystąpienia, gdyż 
wspólne działanie obydwóch frakcji zale­
dwie jes t  możliwe. Chociaż zgromadzenie 
zawyrokowało, źe pismo to należy uwa­
żać za czysto prywatne i sprawę roztrzy- 
gnąć na ogólnóm zebraniu komitetu, nie­
porozumienia atoli przybrały zbyt jawny 
i ostry charakter, ażeby nie miały dopro­
wadzić do stargania nienaturalnego związ­
k u  pomiędzy obydwiema frakcjam i."

A rtykuł Tagespresse o traktacie  pru- 
sko-rossy jsk im , zawartym w 18G3 roku, 
tóm bardziój na uwagę zasługuje, a istnie­
nie samego trak ta tu  tóm prawdopodobniej- 
szóm się wydawać musi, źe wiadomość 
powyższa wyszła właśnie nie od opozycji, 
lecz od centralistów, którzy przedewszyst- 
kiem się starają wystawiać stosunki mo- 
narchji do państw ościennych, jak o  nic 
do życzenia nie zostawiające. Trw ała  przy­
jaźń Austrji zwłaszcza z Prusam i byłaby 
centralistom wielce na ręk ę ,  gdyż pod 
opieką gabinetu berlińskiego mogliby oni 
śmiało rościć pretensje do wyłącznego pa­
nowania w Przedlitaw ji; choćby zatóm 
przyjaźń owa była tylko fikcją, czyliż 
centralistom nie zależałoby na rozkrze- 
wieniu w publiczności wiary w tę fikcję? 
Wanderer, k tóry  wątpi o istnieniu owego 
t rak ta tu ,  chociaż się zupełnie zgadza z 
faktycznemi argumentami Tagespressy, do- 
wodzącemi zbyt jasno, źe trak ta t  rzeczy­
wiście istnieje, Wanderer sądzi, że w a r ­
tykule Tagespressy trzeba przeważnie do­
patryw ać się nieporadności centralistów. 
„Oczywiście poczucie nieudolności dzisiej­
szego systemu politycznego musiało dojść 
najwyższego stopnia, skoro znowu się 
każe państwom zagranicznym rozrządzać 
losem monarchji, niby sukcesją po zm ar­
łym  ab intestatoP  Objaśnienie takie wy­
daje się nam więcój, niż naciąganóm, 
gdyż jeśli co, to pewno własną swoją nie 
moc staraliby się centraliści przedewszy- 
Btkiem ukryć.

27 lipca rozpoczynają się wakacje izby 
wersalskiój. Ale przed rozjechaniem się 
stronnictwa wydadzą jeszcze sobie, jak 
się zdaje, niejedną bitwę. Przedwczoraj­
sze posiedzenie było bardzo burzliwe. 
W niosek ministra sprawiedliwości, E rnou  
l a ,  ażeby komisji nieustającćj nadanóm 
było prawo przyzwalania na wytaczanie 
procesów o obrazę zgromadzenia narodo­
wego, m a na celu nie dopuścić deputo­
wanych republikańskich do ponownój agi­
tacji podczas ferji na korzyść rozwiąza­
nia izby. Zrozumiał to Giambetta, gdy 
bronił wolności słowa. Źe większość o- 
św ia d ‘zyła się za nagłością wniosku Er- 
noula, wii m y o tóm z telegramu, zresztą 
to się rozumie samo przez się. Zapowie­
dziana na poniedziałek interpelacja Ju  
ljusza F av ra  o polityce wewnętrznój ró ­
wnież musi spowodować gwałtowne s tar­
cie. Domyślają się niektórzy, że interpe­

lacja ta je s t  pomysłem Tbiersa, który, 
działając ciągle poza kulisami, chce w ten 
sposób rozbić koalicję. Szkoda jednak, 
że w ybra ł do tego F av ra ;  niepopujarność 
bowiem tego człowieka w izbie nie przy­
czyni się bynajmniój do przeprowadzenia 
zamiaru Thiersa.

Zdaje się, że wystąpienie lewicy z kor- 
tezów, oraz niechęć jój do uczynienia ja- 
kichbądź kroków ku pojednaniu, nabawia 
Pi y Margalla większego kłopotu, aniżeli 
rzecz sama tego warta. Chwiejność jego 
bowiem dowodzi, źe i on nie jest  wolnym 
od błędu, k tóry  w dzisiejszych okoliczno­
ściach jest największym grzechem rządu 
hiszpańskiego ; i jem u zbyw a na energji. 
10 b. m. miał Pi y Margali mowę w kor- 
tezaeh, zmierzającą oczywiście do zgody 
z nieprzejednanymi. Niepodobna, rzekł, 
przywrócić porządku  środaami materjal- 
nemi, trzeba natychmiast zabrać się do 
przeprowadzenia reform, żądanych od lu­
du. Są to reformy w duchu socjalistów. 
W prawdzie Pi był zawsze ich patronem,
• le w ostatnich czasach sądzono, że on 
będzie dążyć do przywrócenia materjal- 
nego porządku, jak o  do celu ważniejsze­
go dziś od prawodawstwa politycznego 
i socjalnego. Jeżeli zaś wszystkiego chwyci 
się równocześnie, sprowadzi niewątpliwie 
jeszcze większy zamęt w rządzie i w k ra ­
ju. Obecni w kortezach przyjaciele lewicy 
przyjęli jego  mowę z wielkiemi pochwa­
łami, ale na prawicy zrobiła ona najgor­
sze wrażenie, i Castelar zdawał się być 
całkiem upadłym na duchu.

W prowincji japońskiój Chikuzen o 100 
mil od miasta Nagasaki wybuchło powsta­
nie, któręgo przyczyna leży prawdopodo­
bnie w opozycji konserwatywuój części 
narodu przeciw reformom i liberalizmowi 
dzisiejszego rządu. L iczba powstańców, 
jak  donosi Times, ma wynosić 50,000 lu ­
dzi, większa ich część atoli nieuzbrojona. 
W iadomość ta jes t  pod datą 24 i 26go 
czerwca; depesza zaś 5 b. m. donosi o 
stłumieniu rokoszu.

tów i fanatyków zakochanych w przywi­
lejach szlacheckich i oddających chętnie 
cały lud na łup  Rzymowi, byleby Rzym 
respektował przywileje stanu szlacheckie 
go ; _ z drugiój strony garstka światłych 
patrjotów wykształcona w szkole ency­
klopedystów francuzkieh pragnęła  zasa 
dy liberalnój polityki i nowszój cywiliza 
cji bez długich korowodów zaprowadzać 
w Polsce.

W alka  tych dwóch zastępów niechę­
tnych sobie wypadła  c h w i l o w o  na 
korzyść postępu, wolności i oświaty: j e ­
zuici bowiem zostali wypędzeni z Polski, 
majątek ich zabrany i obrócony na wy­
posażenie komisji edukacyjnój, k tóra  mia­
ła  się zająć reorganizacją wychowania 
publicznego w całym kraju. Ustanowienie 
więc tój komisji i oddanie jój majątków 
i dóbr pojezuickich było wielkióm zwy- 
cięztwem cywilizacji i postępu.

Stuletnią rocznicę więc tego zwycięztwa 
kraj cały wita dziś z uniesieniem a tow a­
rzystwo pedagogiczne słusznie powzięło 
myśl u c z c z e n i a  rocznicy tój walnym 
zjazdem.

Zjazd ten miał się pierwotnie odbyć

kiój mu dodaje właśnie ów dwukrotny 
dowód zaufania ze strony współobywa­
teli, przyjmuje ten ważny urząd, zwłasz­
cza źe liczyć może na pomoc w ładz, na  
których czele stoją mężowie znani z ży­
czliwości dla k ra ju  i dla miasta. Najwię­
kszą je d n a k  rękojm ię podołania przyję­
tym na siebie obowiązkom daje mu z a ­
ufanie rady, na którój pomoc liczy i bez 
którój nic dla gminy pożytecznego zdzia­
łać nie je s t  w stanie.

Oto treść przemowy drugiego z kolei 
prezydenta miasta, przemowy, która, p rzy­
znam s ię , nie odpowiedziała wcale na­
szym oczekiwaniom. Prócz  bowiem zna­
nych utartych frazesów, nie znaleźliśmy 
w przemowie tój ani słowa o program ie 
p. prezydenta, według którego gospoda­
rować zam yśla ,  a przecież m ógłby się 
p. prezydent w tak  uroczystój chwili zdo­
być na wypowiedzenie choćby kilku  u -  
wag w tój mierze. P an  prezydent ogra­
niczył się jed n ak  na podkadzeniu trochę 
ojcom m ias ta ,  trochę rządowi — i na 
tóm koniec. Mowa jego  by ła  tego r o ­
dzaju, że mutatis mutandis mógłby ją  p o ­
wtórzyć zgodnie tak  p. burmistrz G ródka

Zjazd pedagogów.
Zjazd towarzystwa pedagogicznego, k tó ­

ry ju tro  d. 17 lipca odbędzie się we Lwo 
wie, jest zarazem uroczystym obchodem 
stuletuiój rocznicy ustanowienia komisji 
edukacyjnój w Polsce. Rocznica ta  nada 
tegorocznemu zjazdowi pedagogicznemu 
wyższe znaczenie a Lwów zamanifestuje 
przy tej sposobności, źe obok żywego 
zmysłu dla żywotnych spraw dzisiejszych, 
nie zamarło w nim uczucie dla wszelkich 
zaszczytnych wspomnień przeszłości. A 
wspomnienie ustanowienia komisji edu­
kacyjnój jest  bez wątpienia jeduóm z tych, 
które nam najwięcój zaszczytu przynosi.

Koniec X V I I I  wieku odznaczał się w 
Polsce dziwnóm światłem umjsłowóm, 
dziwnetni w upadającym narodzie b łyska­
mi rozumu, dziwnemi natchnieniami, k tó ­
re poprzedzały chwilę skonania. Te b ły­
ski rozumu, te wzniosłe natchnienia nie 
mogły wstrzymać upadku narodu ale po 
dziśdzień są szczytnóm świadectwem, że 
naród w ostatniój chwili poznał p rzyczy­
ny swego upadku i przekazał potomno­
ści cenne przestrogi i nauki, jako jedyną 
spuściznę po świetuój przeszłości.

Jedną  taką  przestrogę i naukę zawiera 
w sobie ustanowienie komisji edukacyj 
nój i oddanie pod jój dyspozycję i za­
rząd wszelkich funduszów pojezuickich. 
Był to fakt wielkiój doniosłości i zn a ­
czenia.

Dwa prądy  umvsłowe spotykały się 
z sobą w Polsce X V II I  wieku i zaża tą 
z sobą toczyły walkę. Prąd ultramontań- 
ski i jezuicki idący z Rzymu i prąd filo­
zoficzny i cywilizacyjny idący z  zachodu 
a głównie z Francji. Jezuici w konwi 
k tach szlacheckich wychowywali dewo­

w Krakowie. Tutaj je d n a k  pewne sfery (lub Mościsk, jakotóż burmistrz z Floris- 
niechętnóm okiem patrzały się na ob- ‘ - - - - - -
chód, który przypomina zwycięstwo świa­
t ła  i postępu nad obłudą i fałszem.

Zresztą Kraków, w którym  dzisiaj je  
zuici odzyskali znowu stracony dawmój 
teren, nie zdawał się być właściwóm 
miejscem dla tego uroczystego obchodu.

Z a  pretekst jn  i e o b c h o d z e n i a  tój
uroczystości w Krakowie posłużyła „cho­
lera1' ; zdaje się jed n ak ,  źe w obecnym 
wypadku p i e r w o t n i e  nie tyle cholera 
„azjatycka", ile raczój cholera „jezuicka" 
stała na zawadzie obchodowi temu w 
Krakowie.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 15 lipca.

C. [ A k t  z a p r z y s i ę ż e n i a  p r e z y ­
d e n t a  m i a s t a j  odbył się dziś z całą 
uroczystością wobec licznie zgromadzo­
nych członków rady. Z uderzeniem go­
dziny 12cój przybył do sali radnój za­
stępca namiestnika p. Bartmański w to­
warzystwie sekretarza prezydjalnego. — 
Zwrócony do zgromadzenia przemówił p. 
Bartmański mmój więcój w te s ło w a :

„Naj. Pan  raczył zatwierdzić wybór 
wasz panowie, wybór świadczący bardzo 
pochlebnie o troskliwości waszój o do­
bro gm iny , gdyż trafniejszego istotnie 
nie mogl.ście zrobić. Dzisiejszy prezy­
dent złożył jak o  radny i wice prezydent 
tyle dowodów energji, gorliwości i zdol­
ności w zawiady waniu sprawami gminne- 
mi, źe nie wątpić, iż teraz jak o  prezy­
dent dokona dzieła przez swego dostoj­
nego poprzednika rozpoczętego, i uczyni 
wszystko, czego potrzeba, aby gród nasz 
utrzymać na stanowisku, na jak ióm  jako 
stolica kra ju  stać powinien. Z a  zbytecz­
ne uważa p. wicenamiestoik zapewnienie 
rady, iż gruina ze strony rządu na wszel­
ką liczyć może pom oc, k tóra  tóm może 
być wydatniejszą, ih-że w radzie korony 
zasiada orędownik bardzo dokładnie ze 
stosuukami miasta obznajomiony; na cze­
le zaś rządu krajowego stoi mąż, który 
bardzo liczne złożył dowody swój dla 
miasta życzliwości."

Po przemowie tój złożył pan Jasiński 
przysięgę według roty odczytanój mu 
przez sekretarza namiestnictwa.

Po skończeniu tój ceremonji zabrał 
głos nowy prezydent, aby przedewszyst- 
kióm podnieść okoliczność, iź w bieżą- 
cóm trzeehleciu już po raz wtóry składa 
przysięgę, raz ja k o  wiceprezydent, teraz 
zaś jak o  prezydent miasta. S .ł swoich 
nie przecenia wcale, lecz z o tuchą , ja-

dorf  lub Białej.
Po zaprzysiężeniu p. Jasińskiego o d ­

b y ła  się tak a  sama eeremonja z p. Ma­
dejskim, który, jako  wiceprezydent zło­
żył przysięgę w ręce p. prezydenta. Mo­
wa p. Madejskiego by ła  kubek  w kubek  
podobna do mowy p. prezydenta. I  on 
cieszy się zaufaniem rady i on liczy na  
to zaufanie w dalszój pracy, i on wszyst­
kie swoje siły poświęca dla dobra kra ju  
itd. i td . ; dodajcie k ilka  frazesów, trochę 
przyprawy i będziecie mieli całą mowę 
gotową.

N a przemowę p. p rezydenta  i wice­
prezydenta zamierzał, j a k  s łyszę, od p o ­
wiadać jeden z panów radnych, podobno 
p. W ieczyńsk i; dlaczego jed n ak  nie do­
trzym ał placu, powiedzieć nie umiem;

U roczystość skończyła  się o godzinie 
pierwszej.

Wiedeń 15 lipca.
P rasa ministerjalna głosi wielkie czy­

ny g ab in e tu ! Kiedy się nie poszczęściło 
z giełdą i środkami, k tó re  miały zapo- 
biedz katastrofie finansowój, trzeba na  
irsnóm polu wykazać zasługi ministerstwa. 
A je s t  to pole dalekie, bo ,aź za granicą 
Austrji  nad dolnym biegiem Dunaju. 
„Tam  na południe het daleko" minister­
stwo według „Nowej Pressy" dokonało 
wielkiego czynu, a mianowicie przygoto­
wało przyszłą wielkość i potęgę W ie­
dnia! W szystko to zaś stało się p rzez 
podpisanie trak ta tu  z P o rtą  o regulację 
D unaju poniźój t. z. źelaznój b ram y i o 
przyłączenie kolei austrjacko-węgierskich 
do linji kolejowych w Bosnji i Maee- 
donji.

„Dla W iednia i Niźszój Austrji wiel- 
„kie to dzieło napraw y dolnego Duna- 
„ju jest  prawie niezbędnóm uzupełnie­
n i e m  tych robót, k tóre  dla środkowego 
„Dunaju w sercu monarchji stworzyć m a­
j ą  wielki port. N apraw a ujść Suliny i 
„regulacja D unaju  koło  żelaznój b ram y 
„otworzą tę wielką drogę wodną, u któ- 
„rój górnój części najważniejszym ogni­
s k i e m  handlu światowego m a być  — 
„W iedeń."

Takiem i obiecankami na przyszłość 
chce prasa ministerjalna słodzić gorzkie 
chwile obecne i rehabilitować zachwiany 
k redy t  dzisiejszego rządu.

Zdaje  się, źe klika rządowo - centrali 
styczna chce już zrobić ofiarę z p. Stre- 
mayera i poświęcić go diis inferis, byle 
tylko utrzymać resztę gabinetu. Rezono- 
wanie na p. Strem ayera i jego k le ryka­
lizm należy od kilku dni do bon ton mię-- 
dzy centralistami. Snać przygotowani oni 
już  są na  jakąś  kryzys ministerjalną, ale



2 K R A J a czwartku 17 lipca

chcieliby ją  ograniczyć do osoby pana 
Stremayera. W ątp ię ,  czy się powiedzie 
według ich myśli.

Między Francją  a Austrją toczy się te 
raz korespondencja dyplomatyczna z po­
w odu rozporządzenia wydanego przez 
rząd francuzki, aby zboża z Austro-Wę- 
gier nie przyjmować w liferunkach rzą 
dowych.

Dzienniki tutejsze zapisują ciągle je­
szcze każdy drobnostkowy szczegół z ru ­
chu wyborczego w prowincjach niemie­
ckich i mieszanej ludności. Wszędzie tam 
naturalnie widzą centralistyczne organa 
zwycięztwo wiernokonstytucyjnych. Ze w 
Galicji rzeczy nie idą po icb myśli, w pra­
wia ich w zły humor. Ostatnią w iado­
mość o uchwale żydów krakow sk ich , 
przyjmują one dzisiaj z wielkiem nieza­
dowoleniem. Przypisują one takową n a ­
turalnie „obietnicom Po laków t£. Musicie 
wy tam w Krakowie iepiój wiedzieć co 
p. Zyblikiewicz obiecał notablom żydow­
skim w K rakow ie? —  Może rychły po ­
wrót do Jerozolimy!

Poznań. Agitacja wyborcza pomimo na­
woływań dzienników, dotychczas jest  pro­
wadzoną bardzo opieszale, zwłaszcza w 
prowincji poznańskićj. Mężowie zaufania 
powinni byli energiczniej wziąść się do 
pracy, bo z dniem 26 lipca upłynie te r­
min wyznaczony przez komitet p rzedw y­
borczy do zwoływania walnych zgroma­
dzeń wyborczych. Jeszcze w 11 powia­
tach prowincji poznańskiej zgromadzenia 
te  nie były zwołane. Jestto opieszałość 
ze WBzech miar godna nagany i mocno 
się dziwimy, jak mogły miejscowe dzien­
niki podać suchą wiadomość o te rn , za­
miast surowśj nagany. Jeżeli nam idzie 
istotnie o przeprowadzenie swoich k a n ­
dydatów do sejmu pruskiego w liczbie 
j a k  największój, to nie powinniśmy od- 
•' ładae wszystkiego aż do chwili ostatnićj. 
Wina niezwołania walnych zgromadzeń 
wyborczych w tych 11 powiatach spada 
wyłącznie na mężów zaufania, w innych 
zaś znowu powiatach jak np. w powiecie 
krotoszyńskim wyborcy okazali się zu­
pełnie obojętnymi na interes ogółu w tój 
tak  ważnój dla nas chwili.

Na walne bowiem zgromadzenie w y­
borcze przybyło do Krotoszyna zaledwie 
tylko kilkanaście osób. F a k t  ten jest tóm 
smutniejszy w chwili obecnój, źe niebez­
pieczeństwo zagrażające naszym najdroż­
szym interesom wymaga z naszej strony 
natężenia wszystkich sił —  całego społe­
czeństwa. Być nioże, że wyborcy powiatu 
krotoszyńskiego chcą zwalić cały ciężar 
agitacji przedwyborczej na powiat ple- 
szowski, z którym wspólnie wybierają po 
słów na sejm pruski. Lecz niestety w n a ­
szych stpsUQkach spuszczanie się na k o ­
goś już nieraz wydało bardzo smutne re ­
zu lta ty ,  i czasby już pod tym względem 
pomyśleć o poprawie, a przyzwyczajać j 
się do gorliwego pełnienia swych obo­
wiązków obywatelskich. Na walnóm ze 
bran iu  wyborczóm w Mogilnie postawio­
no już po sześciu kandydatów do sejmu 
pruskiego i parlamentu niemieckiego.
W  tej liczbie napotykamy przeważnie na­
zwiska osób znanych już  nam ze swych 
czynności parlamentarnych w sejmie lub 
parlamencie.

Kurjer Poznański wciąż jeszcze nie za­
przestaje swych usiłowań do sprowadze­
nia naszego społeczeństwa z drogi do- 
b r ó j , t. j .  pracy narodowój, na zgubne j 
tory  gonienia za ideałami kosmopolity­
cznego ultramoutanizmu pod płaszczy­
kiem służenia interesom kościoła. Szczę­
ściem , źe zdrowy instynkt przewaźnój 
większości naszego społeczeństwa w strzy­
muje go od wszelkich podobnych pokus, 
chociażcy osłoniętych naj piękniej szemi fra­
zesami o tożsamości sprawy polskiój z k o ­
ściołem katolickim i t. d. Jeszcze nikt 
u  nas z taką śmiałością nie zalecał wy­
rzeczenia się albo przynajmniej podpo 
rządkowania interesów narodowych inte­
resowi kościoła ja k  to czyni prasa ultra- 
m ontańska w ogóle, a w szczególności 
K ur. Pozn. T en  ostatni nie waha się tw ier­
dzić : „Kiedy walka religijna się rozpo- 

* częła, wszystkie inne sprawy wobec niój 
zbladły i zmalały11. Podobne zdanie w y­
wołało oburzenie najważniejszych czaso­
pism polskich pod aaborem prusuita. 
Gazeta Tor. i D z. Pozn. wystąpiły w wstę­
pnych artykułach pr»*ciwko tego rodza­
ju zapatrywaniom, nadzwycaej szkodliwym 
przy naszern położeniu politycznym i co ­
raz to nowych zamachach na narodowość

polską. Ci panowie gwałtem chcą łączyć 
losy nasze z losami katolicyzm u, czyli 
właściwie mówiąc zrobić nas narzędziem 
jego tryumfów, bo zresztą b y ł o i j a a t r z e  
czą widoczną dla wszystkich, że kościół 
katolicki losów swoich nigdy nie miał 
najmniejszój ochoty wiązać z naszenui.

Kurjer w swych artykułach poświęco­
nych wyborom przywłaszczył sobie m o­
nopol rozpoznawania „zimnych11 i „gorą 
cych11 katolików, zalecając ma się rozu­
mieć tych ostatnich na kandydatów do 
godności poselskiej. Kurjer gniewa się na 
sprawozdanie dr. Szumaoa, jako nie zbyt 
katolickie, i nie uważa za „gorących14 k a ­
tolików nawet tych wszystkich mężów za ­
ufan ia , którzy swych odezw do zgroma­
dzeń wyborczych nie przysłali do redak ­
cji K ur je r  a.

Dziennik Poznański zarzuca wyborcom 
w. ks. Poznańskiego wiele powiatow- 
szczyzny, która  polega na tóm , aby k o ­
niecznie wybrać na posła swego powie- 
tnika. Trzymając się tój zasady, tacy lu ­
dzie ja k  hr. August Cieszkowski, Wł. 
Bentkowski, Kantak nie mogliby być po 
słami, ponieważ mieszkają w mieście P o ­
znaniu , które nie może przeprowadzić 
wyboru posła rodaka. Nam przedewszyst- 
kiem powinno chodzić o wybór człowie­
k a ,  k tóry dzielnie potrafi, w sejmie b ro ­
nić naszych interesów i nie napróżno w 
ciągu iat trzech będzie zajmował k rze ­
sło poselskie. Regulamin pozwala w ybor­
com na wybór posła z innego powiatu, 
jeżeli w którym z nich zabraknie ludzi 
zdolnych do piastowania godności poseł 
skiój; należy więc korzystać z tego i o d ­
łożyć na stronę wszelką powiatowszczyznę.

W  sobotę dnia 12 lipca odbył się po­
grzeb Leona Wegnera, zmarłego w P o1 
znaniu jeszcze w samój sile wieku, bo w 
41 roku życia. W jego osobie .ponosimy 
wielką stratę. Był to gorliwy obrońca 

j praw naszych narodowych, jako historyk 
i mąż stanu. „Godłem jego była rzadka 
u nas cnota w y t r w a ł o ś ć ,  a ideałem 
Tadeusz R e j ta n , którego życiorysem za ­
kończył swą działalność11.

Kronika p otoczn a  i r@ isuaitośsi.
Kraków, 16 lipca. 

Prezydent dr. Bistl uproszony został do
objęcia przew odnictwa w sekcji sanitarnćj rady 
miejskiej, pomimo, źe mu się jeszcze urlop nie 
skończył; w ymagała tego potrzeba zapewnienia 
sekcji sanitarnćj możności energicznego działa­
nia, k tóre bez odpowiednich funduszów jes t 
niepodobnóm , a tylko prezydent może ta k o ­
wemu bez odw ołania się, chociaż do pewnćj 
tylko wysokości, rozrządzać.

Dziś ju ż  odbyła sekcja san itarna pierwsze 
swe posiedzenie pod przewodnictwem dr. D ie­
tla  i wyznaczyła na niem ściślejszy kom itet, 
w którego skład w eszli: dr. D ietl, dr. Oettin- 
ger, dr. W arszauer, M arjan D worski i K onrad 
W encel, z prawem niezwłocznego zarządzania 
wszelkich kroków, jak ie  uznają za stosowne, 

i K om itet będzie codzień odbyw ał swe posie­
dzenia i ogłaszał dokładne biu letyny o stanie 
cholery w naszem mieście, przedew szystkiem  
zaś ustanow ił tymczasowo trzech lekarzy dziel- 
nicznych, a mianowicie dwóch dla K azim ierza 
a jednego dla K leparza. Równocześnie wzywa 
wszystkich lekarzy, chcących objąć służbę 
lekarską przez czas trwania cholery w K ra ­
kowie za wynagrodzeniem to ilości 6 zła. 
dziennie, aby się w ciągu 2 4  godzin zgłosili 
do departamentu V  w magistracie.

Żydzi urządzili na K azim ierzu m iędzy sobą 
służbę zdrowia i urządzili stacje do ratow ania 
chorych; zm ieniają się w nich dniem i nocą. 
Na ratow anie ubogich chorych w yznania moj 
źeszowego złożyli 2 ,0 0 0  zła. D obrzeby było, 
aby ubogim chociaż nie chorym jeszcze, ro z ­
dawano w czasie trw ania cholery zupę rum- 
fordzką, lub w ogóle posilniejszą żywność, 
okazało się to bowiem bardzo skutecznćm  w 
zeszłym roku podczas cholery w Jarosław iu.

Do szpitala Braci M iłosierdzia na K azim ie­
rzu, przybyło  w ciągu  ostatnich 24 godzin t .j .  
do dziś rana  godz. 8 cholerycznych 26, um ar­
ło  8. Na Podgórzu w tym że czasie zachoro­
w ała 1 osoba i um arła także tylko 1.

S tarszy  lekarz wojskowy na zamku dr. W e­
ber zachorow ał wczoraj wieczorem na cholerę.

Obwieszczenie.—  z  powodu pojaw ienia się 
cholery w Krakowie, m agistrat kilkakrotnem i 
odezwami w skazał sposoby ochrony przeciw  tćj 
chorobie a wręczywszy każdemu właścicielowi 
domu broszurkę zaw ierającą praw idła ochrony 
osobistćj od cholery, nakazał utrzym anie czy­
stości w domach mieszkalnych, zalecił mierność 
w używaniu pokarm ów i trunków , i za .ządził 
z urzędu desinfekcję tak  w miejscach pub licz­
nych, jak  i pryw atnych.

G dy choroba ta, poczynając od marca r. b-

aź do dziś dnia grasuje, a  w ostatnich dziesię 
eiu dniach b. m. naw et epidem iczny i gw ałto­
wny przybrała charakter; przeto m agistrat do­
strzegając, iż zalecone przezeń środki ochronne 
nie są zachowywane, widzi się spowodowany, 
w obec grożącego niebezpieczeństw a raz jeszcze 
zwrócić uwagę pp, właścicieli domów i mie­
szkańców na takowe i zalecić najmocnićj aby: 
utrzym yw ać jak najw iększą czystość po domach 
i mieszkaniach; używać tylko pokarmów łatw ych 
do trawienia, w ystrzegać się pożyw ania wędlin, 
m arynat, tłuszczów, jarzyn  rozdym ających, o- 
woców niedojrzałych, szczególniej zaś nie nad ­
używać trunków; w ystrzegać się nagłego za 
ziębienia, i nakoniec: w razie pojaw ienia się 
biegunki, wezwać natychm iast pomocy lekarza.

Przytem  m agistrat oświadcza, iż wszyscy le­
karze ordynujący dla biednych cholerą dotknię­
tych, mogą na koszt m iasta zapisywać lekar­
stwa w każdej aptece, gdzie również za k a r t­
kami lekarzy dla ubogich lód, o ile użycia ta ­
kowego zajdzie potrzeba, będzie bezpłatn ie 
wydawanym.

D nia 14 lipca 1873 r.
Z  magistratu kr. gł. m. Krakowa.

Ot! jednego Z l e k a r z y  odbieram y co n a ­
stępuje :

W ezw auy dziś rano do dwóch nieeholery- 
eznych na Czarną wieś, w pobliżu Krakowa, 
nie mogłem się opędzić naleganiom  włościan 
żądających pomocy lekarskiój, a chociaż wo­
ła ły  mnie obowiązki zawodowe do miasta, to 
jednak  kilku chorych odwiedziłem niechcąc 
sobie zasłużyć na nazwę okrutnego. Między 
innymi chorymi widziałem kobietę 50-letnią 
z pierwszymi pojawami zbliźającćj się cholery, 
a obok jć j łoża akuszerkę miejscową, do o d ­
bierania noworodków wprawdzie dostatecznie 
usposobiona, ale do dawania pomocy w czasie 
cholery nie usposobioną; wprawdzie lekarz de­
legowany z c. k. pow iatu zniósł się ju ż  by ł 
z wójtem gminy, i z łożył na jego ręce proszki 
i krople przeciw cholerze, ale dotychczas nie 
wyuczono nikogo, jak sobie ma radzić kiedy 
się cholera pojawiaj; poleciwszy co należy opu­
ściłem wieś w którśj ju ż  kilka osób na cholerę 
zmarło.

Z wiarogodnego źródła dowiaduję się, źe c. 
k. urząd powiatowy zamierza w ydelegować le ­
karza do wsi pobliskich, któryby stale p rzeby­
wał na miejscu, pouczał zdrowych ja k  sobie 
m ają postąpić z zapadającym i na cholerę; cie­
szę się, źe wiadomość zam ieszczona w ICraju 
a tycząca się opieki lekarskiój po wsiach po­
bliskich, spowodowała świetny c. k. urząd po­
wiatowy do raźnego załatw ienia tćj naglącej 
sprawy.

Do rozszerzania chorób zaraźliwych
bardzo się przyczyniają szm aty i dla tego też 
Dp. podczas zarazy na bydło w strzym ują do­
wóz ich zupełnie. D ziw na rzecz, źe dzisiaj 
podczas panującej cholery, do K rakow a całymi 
wozami dowozić je  można.

Aby Z a p e w n ić  tutejszój załodze tanie i do­
bre wino czerwone zamówiła krakow ska inten- 
dentura  wojskowa tymczasowo 300  wiader w 
R etz w Dolnój A ustrji i w Budzie w W ęgrzech, 
nim zamówiony transport nadejdzie wolno in- 
tenden urze kupować wino czerwone w K rako­
wie po 18., na Podgórzu po 15 c. za  kw aterkę 
gdyż do dnia dzisiejszego każdy żołn ierz za­
łogi krakowskiej i podgórskiej otrzym uje całą 
kw aterkę takiego wina. W  ogóle potrzeba wina, 
mianowicie czerwonego, od kilku dni w K ra­
kowie bardzo się zw iększyła, za to piwa, po ­
mimo wielkich upałów , niewiele się spotrzebo- 
wuje. Ju ż  naw et włościanie przychodząc do 
K rakow a piją czerwone wino „na lekarstw o".

Klasyfikacja uczniów c .k . wyźszćj szkoły 
realnśj w Krakowie z końcem roku szkolnego 
1 8 7 3 : (Dokończenie).

K lasa I ,  oddział I.
Uczniów wpisanych 51, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. Mo­

drzejewski Rudolf. 2. Sokołowski W ojciech. 
3. Jędrkiew icz Zenon. 4. W ójcicki P io tr. 5. 
Raczyński Antoni.

Stopień pierwszy: 6. H awle A ugust. 7. R a­
dwański Miecz. 8. K iliński Jan . 9. E rbes R u ­
dolf. 1 0 . K an itz Jak ó b . 11. Engel Ferdynand.
12. Peller Rudolf. 13. Kruszew ski Bolesław. 
14. G eppert Izydor. 15. L illing  A lbert. 16. 
Szumski Miecz. 17. K alisz Roman. 18. Peller 
Ju ljusz. 19. K ornberger Hugs. 20. T reu tler 
H enryk. 21. M azurski Ju ljusz.

O trzym ało pozwolenie zdaw ania egzaminu 
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 10, nie otrzym ało promocji 9, opuściło 
szkołę w ciągu roku 11.

K lasa I ,  oddział n.
Uczniów wpisanych 47 , z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. Za-

ru la  Albin.
Stopień pierwszy: 2. Neiger Izaak. 3. Haer- 

j ting A lbert. 4. Danielewicz Stan. 5. Offner 
[A braham . 6. Chróśeiechowski Józef. 7. Chwa- 
ilibóg  Nicefor. 8. R opa K asper. 9. K ubala Jó- 
! zef. 10. Janek  W ładysław . 11 . Janow ski Zyg.

12. Stonawski Alfred. 13. R appaport K arol. 
14. W ąsowicz Ludw ik. 15. Mikosz K arol. 16. 
K rzyżyk Feliks. 17. Sech Józef. 18. Langer 
Leon.

O trzym ało pozwolenie zdaw ania egzaminu 
powtórnego z jednego przedm iotu po waka­
cjach 4, nie otrzym ało prom ocji 16, opuściło 
szkołę w ciągu roku 9. .

K lasa I ,  oddział III.
Uczniów w pisanych 49 , z tych  otrzym ali:
Stopień pierw szy z odznaczeniem : 1. Bu-

rjan Stan. 2. S ikorski Leon. 3. G iinther Ant. 
4 Bigajski A ndrzej. 5. P taszyńsk i Adam. 6. 
Schulsinger Efraim. 7. W yrobisz W ładysław .
8. T raw niczek Jan . 9. Silberstein Ł azarz. 10. 
K upferstein Samuel. 11. M achowetz Jan . 12. 
Markowicz N atan. 13. Zubrzycki D aniel. 14. 
Z adrazil Miecz. 15. Z adrazil W ład . 16. R a­
czyński W acław.

Otrzym ało pozwolenie zdaw ania egzam inu 
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 2, nie otrzym ało promocji 20, opuściło 
szkołę w ciągu  roku 11.

K lasa I ,  oddział IV.
Uczniów w pisanych 4 8 , z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. B ia ł­

kowski Bolesław. 2. F ięldorf Jan ,
Stopień pierwszy: 3. Stobiecki Stef. 4. B a­

der Izaak. 5. B aum gardten E ljasz. 6. F ischler 
Józef. 7. Jakobsohn Józef. 8. Sehally A udrzśj.
9. P rzybylski Józef. 10. M eissner Franciszek. 
11. Broder. Leopold. 12. A lberti Stanisław .
13. K ottas Jan . 14. G óralik Jan . 15. H otta- 
wy Józef. 16. G rudzień Józef. 17. Emilewicz 
Jan . 18. F ilia  W acław. 19. R utkow ski Stan. 
20. Robel Zygmunt.

O trzym ał pozwołenić zdaw ania egzam inu 
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 1, nie otrzym ało prom ocji 15 , opuściło 
szkołę w ciągu roku 12.

Rok szkolny rozpocznie się dnia 1 września. 
Do wpisów, które trwać będą od dnia 28 — 31 
sierpnia, zgłoszą się uczniowie w tow arzystw ie 
rodziców lub opiekunów. Uczniowie z obcych 
zakładów  w ykażą się świadectwem uwolnienia 
z zakładu do którego uczęszczali, m etryką 
chrztu, względnie aktem urodzenia i dekretem  
uwolnienia od opłaty  szkolnćj jeżeli takow y 
jeszcze je s t ważny. Uczniowie którzy do szkół 
publicznych wcale nie uczęszczali., przedłożą 
tylko m etrykę chrztu.

Z sądu k arn ego .  — W e czw artek dnia 17 
b. m., odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: W incentego 
Moksy i 2 ch wspólników o gw ałt publiczny, 
F ranciszka R yszki o kradzież, K arola P iek a r­
czyka o kradzież.

Lista V. składek na szpital dzieci w
Krakowie.— Do kasy tow arzystw a opieki szpi- 
talnśj dla dzieci w K rakow ie w płynęło od d. 
26 marca do 1 lipca:

Na ręce ks. A lbina Dunajew skiego 163  zła. 
25 rubli, 140 franków; a mianowicie: ks. Ode- 
scalchi zła. 50 , księżniczka Odescalchi 5 z ła ., 
p. M arkowski 5 z ła ., hr. M arja B ranicka 8 zła. 
hrabianka K rasińska 5 zła ., księżna W oroncow 
50 zła., hrab ina Szuwałow 25 zła ., h rabianka 
Szuwałow 5 zła., W . Jordanow a 10 z ła ., hr. 
K rasiński 60 franków, hr. K onstan ty  B ranicki 
40  franków, hr. Jadw iga B ranicka 20 franków, 
hr. Marja B ranicka 20 fr ., hr. W ładysław  B ra­
nicki 25 rubli.

K siążę A leksander Czartoryski 150 zła., N. 
N. 5 zła., hr. Pusłow ski 100  rubli. Z drobnych 
składek rady powiatowej jasielskićj za  pośre­
dnictwem m arszałka Antoniego Lisowieckiego 
14 zła., p. A ntoui Lisowiecki na ręce dr. J a ­
kubowskiego 20 zła.

Razem  352 z ła ., 140  franków, 125  rubli. 
Za zebrane franki i ruble otrzym ano 244  zła. 
96 c.; ogólny wpływ zatem  wynosi 596  zła. 
96 c. D ołączając pow yższą sumę do kap ita łu  
poprzednio zebranego w kwocie 4 ,967  zła., 
16 c. i odsetki od tegoż kap ita łu  po d. 1 m ar­
ca b. r. w ilości 102 zła. 84 c., to na  d. 1 
lipca b. r. znajduje się w kasie tow arzystw a 
ogółem 5 ,666  zła. 96 c.

Z powodu cholery w ydała zwierzchność 
m iasta T arnow a odezwę, w której wzywa mie­
szkańców do ścisłego wykonywania przepisów , 
ogłoszonych przez tam tejszą komisję san itarną 
jeszcze w listopadzie z. r. w pisem ku p. n.: 
„Przestrogi w czasie cholery", szczególnićj zaś 
kładzie nacisk na utrzym yw anie czystości i prze­
w ietrzanie mieszkań, śmietników, zlewów itp .

Co do niesienia spiesznej pomocy biednym , 
w tą chorobę popadłym , zarządziła zwierzchność 
m iasta wszystko, co pod tym względem kom i­
sja sanitarna za potrzebne uznała , zaw iadam ia­
jąc równocześnie, że po pomoc na strażnicę le ­
karską, urządzoną w ratuszu, w kaźdśj chwili 
udaw ać się można.

A żeby w końcu wszelkim fałszywym a nie­
pokojącym wieściom o stanie i postępie epide- 
mji zapobiedz, ogłaszać będzie tarnow ska ko­
misja sanitarna od czasu do czasu publiczne 
biuletyny zdrowia.
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Pierw szy tak i b iu letyn , w ydany przez kom i­
sję sanitarną, opiewa jak  następuje:

Od d. 4 lipea, w którym  cholera azjatycka 
jako  epidem icznie istniejąca uznaną została, a 
w którym  to dniu znajdow ało się w leczeniu 
chorych 4, przybyło do wczorajszego dnia wie­
czorem chorych 37. Z tych wyzdrowiało 11. 
um arło 13, pozostało w dalszem leczeniu 17.

Z tego pokazuje się, źe szerzenie się tej cho­
roby w naszśm  mieście dotąd jeszcze je s t m ier­
ne, za to jednak  ja k  zwykle w początkach ka 
źdej takićj epidem ji, natężenie je j dość silne, 
gdyż kilka z wyżej wyliczonych wypadków po 
nader krótkiem  przebiegu choroby śm iercią się 
zakończyły.

Poeieszającem  w szakże z drugiej strony jest, 
że się dotąd żadne większe ogniska tćj choro­
by nie potw orzyły i że epidem ja ogranicza się 
dotąd na  wyrywaniu pojedynczych ofiar w ró ­
żnych dzielnicach m iasta i przedm ieść.

Tarnów , dnia 12 lipca 1873.
Od komisji sanitarnej m. Tarnowa.

O dezw a w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  s ty p e n -  
djum imienia ś. p. S t,  C h le b o w sk ie g o .—
Przyjaciele, wielbiciele i najbliżsi świad 
kowie cichych a donośnych zasług ś. p. 
Stanisława Chlebowskiego, dyrektora  wyż- 
szój szkoły realnój we Lwowie, postano­
wili uczcić pamięć tego zasłużonego męża 
ustanowieniem stypendjum jego imienia. 
Odsetki od zebranego na ten cel fundu­
szu przeznaczone będą. przedewszystkiem 
dla dzieci ś. p. Chlebowskiego, a nas tę ­
pnie dla sierot pozostałych po nauczycie­
lach szkół realnych.

W  wykonaniu tego zadania, niżój pod­
pisani zawiązali się w komitet, k tóry ro z ­
porządzeniem c. k. namiestnictwa z d. 30 
kwietnia 1873 do 1. 2976/pr. upoważnio­
nym  został do zbierania sk ładek  w całym 
kraju.

Zasługi, jakie położył Chlebowski na 
polu nauki, wychowania i życia publicz­
nego, zbyt żywo jeszcze każdemu stoją 
w pamięci, ażeby je tutaj potrzeba było 
wymieniać. Komitet jed n ak  poczytuje so­
bie za obowiązek przypomnieć naszej po­
wszechności; źe zm arły  dyrek tor będąc 
całkowicie oddany ważnym a mozolnym 
obowiązkom swego powołania, nie miał 
możności dostatecznie zabezpieczyć p rzy ­
szłości swych własnych dzieci.

Ś. p. Stanisław Chlebowski, jako jeden 
a założycieli towarzystwa pedagogicznego, 
wytrwałe dzielił jego złe i dobre dole; 
niezrażony przeciwnościami, jak ie  to p o ­
żyteczne stowarzyszenie spotykały i dziś 
jeszcze spotykają, walczył n iezm ordow a­
nie pod  sztandarem zjednoczonych usiło­
wań, celem skupienia i wyzwolenia licznie 
b łąkających się sił nauczycielskich.

Jak o  przewodnik szkoły realnój potrafił
uezciwóm postępowaniem zyskiwać uzna­
nie i serca swych najbliższych podwła 
dnych , k tórych był raczój przyjacielem 
i kolegą, aniżeli zwierzchnikiem. Prawo 
do przodowania czerpał nie z przyslugu 
jącego mu tytułu, ale z obszernój wiedzy 
i z tój pewności siebie, jak a  powstaje z 
szlachetnych zamiarów i ze świadomości 
celu, do  którego się dąży.

Komitet tóż nie wątpi, że zarówno to ­
warzystwo pedagogiczne ja k  i wszyscy 
członkowie stanu nauczycielskiego, za­
chowując we wdzięcznój pamięci zasługi 
zmarłego, przyczynią się wedle sił swoich 
do zamierzonego dzieła.

Byłoby może zbyteeznóm odwoływać 
się także do serc tych licznych uczniów 
jego, których on oświecał nauką, rozgrze­
wał szlachetnością swego uczucia i wła­
snym przykładem wdrażał w sumienne 
pełnienie obowiązków obywatelskich. — 
Nie potrzebujemy im przypom inać , że 
właśuie nadeszła upragniona chwila, w 
którój mogą uiścić p.zynajmniój część 
tego nigdy niespłacalnego d łu g u , jaki 
uczeń zaciąga względem swych nauczy­
cieli i kierowników.

Komitet wreszcie nie wątpi, źe pamięć 
ojca młodzieży, który całe życie pracował 
dla dobra  Ojczyzny, przysposabiając jój 
przyszłe pokolenie, źe pamięć takiego 
dzielnego obywatela obchodzi szerokie 
koło naszój powszechności. To tóż zw ra­
camy się tutaj do ■wszystkich współziom­
ków z uprzejmóm wezwaniem o-jak naj­
liczniejsze przystępowanie ze składkami 
na fundusz stypendyjny Imienia Chlebow­
skiego. Publiczna cześć, oddana zasłużo­
nemu pedagogowi i pomoc niesiona po­
zostałym po nim sierotom, będzie dobrą 
otuchą dla wszystkich pracowników na 
polu wychowania: Jacy  zaś są nauczycie 
ie, tacy są i uczniowie — a taką będzie 
najbliższa przyszłość naszój Ojczyzny, 
ja k ą  się stanie obecnie ucząca się m ło­
dzież nasza. Zawiadamiamy przeto wszyst­
kich rodaków dzielących nasze przeko­
nania pod tym względem, że sładki prze­
znaczone na cel powyższy należy prze­
syłać pod ad re sem : „F. Zima, dyrektor 
galic. kasy  oszczędności we Lwowie.“

Nazwiska dawców i rachunki będą pe- 
rjffdycznie ogłaszane w krajowych dzien­
nikach.

W e Lwowie d. 1 czerwca 1873.
D r. Feliks Strzelecki, przewodniczący.
Antoni Chiliński, zastępca przewodnicz.
Józef Choroszkieicicz, sekretarz.
Franciszek Zima, kasjer.
Członkowie komitetu: W acław Dąbrow-

=  Odczyt Ludw ika  W ołow skiego . —
D zienniki wiedeńskie odzywają się z ogromne 
mi pochwałami o odczycie, jak i miał Ludwik 
W ołowski w dolno-austrjackiem  stowarzyszeniu 
przemysłowem „o znaczeniu ekonomiczno poli 
tycznem wystawy powszechnej “ . P re legen t mó 
wił w języku  francuzkim , a formę jego wykła 
du wiedeńskie dzienniki staw iają za w’zór. P u ­
bliczność w czasie w ykładu i na końcu obsy­
pyw ała mówcę, który zają ł je j uwagę do n a j­
wyższego stopnia, hucznem i, pełnem i zapału 
oklaskami.

W sk u te k  p rzes ilen ia  giełdowego w W ie­
dniu, przeszło 7 ,000  urzędników biurowych 
różnych upadłych tow arzystw  akcyjnych pozo­
stało bez utrzym ania.

Ju tro  we czw artek na p lan tacjach , przed 
kasynem niemieckiem, m uzyka wojskowa.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. —  Dnia
14 lipca przed południem  upał doszedł znowu 
do 2 6 ° .0 R . W  południe nadciągła od zachodu 
burza, k tóra atoli w Krakowie skończyła się 
na wichrze i małym dżdżu. Po południu po 
w tórzył się ten wicher od strony połuduiowo- 
zachodniej i drobny deszcz padał prawie do 
północy. D zisiaj dnia 16 przy  słabym  połu­
dniowo zachodnim w ietrze pogoda, barom etr 
poszedł do góry i w skazuje 3 2 9 ”’.32 , ciepła 
—j— 11 °. 8 R.

KT adesłane.
K to złote lub srebrne zegarki i łańcuszki 

myśli kupić w W iedniu podczas wystawy po- 
wszechnój albo chce w prost listownie zamó 
wić, niech się uda do wszędzie znaućj i naj 
słynniejszśj firmy ZSf’ i l i l J a ,  J F 'X ’O lK K i.- 
IEKŁOj,  R othenthurm strasse Nr. 9, naprzeciw  
W ohlzeile w W iedniu. — Czytaj dzisiejszy 
inserat.

HS§§r"“ Zwraca się uwagę na umieszczone 
po drugićj stronie W e Z W a > H l e  do 
P . T . posiadaczy akcyj kolei wschodniej wę- 
gierskićj (Ostbahn).

Ssspodarstwo przemysł i hands!.

Dochody kolei Iw ow sko-czern iow ieck ie j
na przes.rzoni Lwów-Suczawa wynosiły 
od 1 do 30 czerwca 313689 złr. t. j .  o 
98732 złr. więcój niż w tym samym mie­
siącu ubiegłego roku. W  pierwszym pó ł­
roczu 1873 dochody wynosiły 1,270,870 
złr. t. j. o 166,629 złr. więcój niż w pierw­
szym półroczu 1872.

Kolej a r c y k s ię c ia  A lb re c h ta  zawarła 
układ z zarządami kolei lwowsko czer- 
niowieckiój, galicyjsko-węgierski j i dnie- 
strzańskiój, k tóry wprowadza bezpośredni 
ruch osobowy i towarowy na wymienio­
nych kolejach. U kład  ten wchodzi w źy-

)£ >  O , 3 P  i  ©  TC Ó W p i e n l ę d z  y-

KRAKOW, 16 lipca.

b %  O bligacje indemn. g a lic y jsk ie ..
kupon u b ieg ły  . . .  98

i . %  L isty  zastaw ne galicyjsk ie  . . . .
kupon u b ieg ły  —  . 15

L isty  zastaw ne g a licy jsk ie ..........
kupon ub ieg ły  . . . .  20

L isty  zastaw ne polsk ie s e r j a l . .  
kupon ubiegły  . . . .  25

i Z  L isty  zastawne polsk ie serja I I .
kupon u b ieg ły  . . . .  25

5 X  L isty  zastaw ne polsk ie now e .
kupon u b ieg ły  . . . .  31

L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........
kupon u b ieg ły   50

Ę>% L isty  zastawne banku hip. gal.
kupon u b ie g ły  225

6  Z  L isty  zastaw ne banku w łościan.
kupon u b ieg ły  . . . .  023 

U alic. zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 i/2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6  Z  L isty  zast. 36-letnie b an k not.. 
6 X  » » 18-letnie „

A kcje k o lei w arszaw sko-w iedenskiej. 
» ,, galic. K arola-Ludwika . .
„ „ Iw owsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

L osy krakow skie na 20 z ła ...................
„ b %  (D onau-regulirung)..............
„ premj owe w ęg iersk ie ...................
„ 3 X  tureckie' 400 fr a n k ó w -----
„ m iasta S ta n is ła w o w a ...................

Srebro now e au strjack ie ........................
„ w  k u p o n a c h ..................................
„ (obrączkowy r u b e l) ...................

R uble papierowe rossyjsk ie.................
T alary p r u sk ie ...............................
D ukat obrączkow y....................................
2 0 -fra n k ó w k a .............................................
R um uńskie obligacje 100 ta l...............

W I E D E Ń ,  15 lipca.

R enta anstrjacka 5 % ............ ..............
„ „ w  srebrze 5%  . . . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ..............

„ 1839 5/5 „ 100 „ ..............
5%  rzad. z r. 1854 za 250 ,, ............

o/ ' 1860 całe „ 500 zła. .
o/o ,” „ I 860  1/5 „ 100 „ .

-Rządowe ,, 1S64 za 100 z ła .............

p łacą |żądają płacą [żądają
Zła. c. Zła. c. Zła. c . Zła. c.

74 50 76 25 W ęgiersk ie poź! prem. na 100 z ł a . . . . 81 25 81 50
K redytowe 1860 r......... „ 4 0 z ł.m .k . 166 50 167 50

71 — 72 50 K rakowskie ....................„ 20 zła. . . 22 — 23 —
Ofen (B u d y)................... „ 40 „ 27 — 29 —

77 50 79 50 R u d o lfa ..* ......................,, 10 „ 13 50 14 o0
S alzb u rga ........................ „ 2 0  „ 21 -— 22 —

94 _ 96 _ 7 • - -r -- "
O b l i g a c j e :

93 .— 95 — - Indem nizacyjne ga licyjsk ie ................. 75 — 75 75
P ożycz, k o lei w ęg. sr. 5 %  szt. 120 zła. 98 75 99 25

93 25 95 25
Akcje bankow e:

78 50 80 — A u glo -a u str ja ck ie ..........za 120 zła. 168 50 169 50
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 259 261 —

TłłCO 26 86 25 „ „ w ęgier. „ 80 „ 57 --- 58 —
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 74 --- 75 —

90 — 93 — „ w ęgierskie . .  . .  „ 80 „ 30 --- 31 —
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „ — --- — —

„ dla handlu i p rz .. ,, 80 „ — --- — —
— — — — „ Landebk. L w ów . „ 100 „ — --- — —
— — — .— H andelsbank wiedeński „ 200 „ 106 --- 108 —
— — — .— Interventionsbank ..........  ,, 80 ,, — --- — —
91 — 94 — Landerbank Y e r e in .. . .  „ 140 „ 123 --- 125 —

221 — 225 — N a tio n a lb a n k ........................................... 982 --- 984 —
134 — 138 — U u io n b a n k ........................ za 200 zła. 130 --- 131 —

— — — — Vereinsbank austrjackie „ 200 „ 46 --- 48 —
— — 24 50 V erk elirsb a n k .................  „ 80 „ — --- 135 —
— — — — W echslerbank w iedeńs. „ 80 „ — --- — —
— — — - W echslerstuben G ese l.. „  80 „ 80 — 83 —

— ■— — — W iener B ank  V erein . . . „ 80 „ 130 --- 135 —
___ ___ 24 50

108 — 110 — Akcje kolei:
107 — 109 — A rcyksięeia Albrechta 200 z ła .......... — --- — —
168 — 174 — Alfold F iu m e ............... 200 zła. sr. . 158 --- 159 —
147 50 148 75 D n ie str z a ń s k a ............  200 „ „ . . — — — —
165 25 167 50 E lisa b e th ........................  200 zł. m. k . . 225 --- 226 —

5 25 5 37 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 192 --- 194 — •
8 85 9 — E p er ies-T a rn o w .......... 200 „ — --- — —

39 75 41 75 Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 2115 2125
Gal. Karl Ludw ig . . .  210 zła. sr). . 225 75 226 25
Kaschau Oderbęrg. . .  200 zł. m .k . . 156 — 157 —
Lemb. Czerń. J a ssy .. 200 „ .......... 138 50 139 50

68 10 68 20 R u d olfb ah n ...................  20t) „ sr .. . . 161 50 162 50
73 73 20 Siebenbiirger 1.............  200 „ 150 — 151 —

Staatsbalin (500 fr .) . .  200 „ 341 — 342 —
„ II e m isj i.. 800 „ — — — —

268 _ 270 -— Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . . 189 50 190 —
258 ___ 259 __ T h e is sb a h n ...................  200 „ .......... 218 — 219 —

92 — 93 — Tram way w ied.............  200 „ .......... 255 — 257 —
102 — 102 50 W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ sr----- — — — —
112 — 113 ___ jj Nordostbahn . . .  200 „ 118 — 118 50
131 50 132 50 „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 77^50 78 —

cie wraz z otwarciem kolei Albrechta. 
Na kolei czerniowieckiój odbywać się bę­
dzie bezpośrednia ekspedycja osób i pa­
kunków podróżnych między stacjami K o ­
łomyja, Ozerniowce i Suczawa, a stacja­
mi kolei Albrechta: Stryjem i Mikołajo- 
wem. Ekspedycja  bezpośrednia1 towarów 
odbywać się będzie bezpośrednio z wszyst­
kich stacji obu kolei.

P o z n a ń s k a  g a r b a rn ia  na  ak c je .  Dnia
5 b. m. odbyła się w W ronkach w w. ks. 
Poznańskiem posiedzenie rady nadzor­
czej „Poznańskiój garbarni na akc je“. Na 
posiedzeniu tóm okazało się, źe po pół- 
rocznóm istnieniu tej fabryki sprzedano 
już gotowego towaru za 1500 tal., p rzy­
gotowano za 70C0 tal., a w robocie znaj­
duje się materjału za 38 000 tal., z k tó ­
rego połowa jest już na ukończeniu. A d ­
ministracja fabryki otworzyła skład w 
Gnieźnie, i zamierza otworzyć w Pozna­
niu. Kapitał zakładowy garbarni wynosi 
200 000 tal., wpłacono jednakże  dotąd 
54 000 tai. Z końcem r. b. dalsza serja 
akcji będzie wypuszczona w obieg. D y ­
rektorami zakładu są :  pp. hr. M. Ł ubień­
ski i W ł. Dziembowski.

CEMT 
n a  ta rg o w ic y  publicznej w  K ra k o w ie

dnia 15 lipca 1873  r.
zła . c.

Mierzyca Pszenicy zimowśj 5 50
„ Z y ta ....................  4  25
„ Jęc z m ie n ia   4  —
„ O w s a .......................  2 40
„ G rochu ..................... 4
„ J a g ie ł .......................  7
„ F a so li.......................  5
„ T a ta rk i..................... 3
„ P r o s a .......................  4
„ Ziemniaków . . . .  3

C entn.w . S ia n a .....................  1

50
50

75

do zła . c.
6 55 
4 50
4 25 
2 50
5 50 
8 50 
5 50 
4 — 
4 
4 
1 
1

50

20
20
30
28
50

piacą j żądają
Akcje p rzem ysłow e : Zła. c. Zła. c.

B augesells. allg . oest. 200 102 __ 104 —
W ied .......... 100 zł. w . a . . 112 — 113 —

Bauverein „ 100 n n m T) 33 — 34 —
K a łu sz a .......................... 200 „ „ „ — — — —
Masz. w ied...................... 200 „ — — — —

„ lw ow ------ „ ------ 100 n ,, „ — — — —
Parcelacyjne g a l ic . . . . 100 „ — — — —
W ied. p a rce la cy jn e .. . 100 „ 54 — 56 —

Listy  z a s ta w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s . . . 5  Z  zta - sr-- ■ 100 — 100 50

„ „ 33 lat lo s ' . . . w .  a .  . . . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 .......... n n 85 — 86 —

Galic. Banku H yp ......... 6 X  w. a . . . . 84 50 85 -—
„ Banku W łość. . . n n • ' ■ 91 — 92 —

N ationalbank................. h %  m. k . . . . — — — —
rt n . . . . . . . . h Z  w. a. . . . 90 — 90 10

W ęg. tow . kred.............. 5 7 2X  „ 80 50 81 ■—

Obligi p ie rw sze ń s tw a :
Areyks. A lb rech ta . . . . 100 w . a. . , . . 75 — 76 —
Alfold F iu m e ................. h Z  zta - sr-- • 87 75 88 25
D niestrzańskie.............. V rt • ■ — — 50 —
Ferd. Nordbahn............ 5 Z  m. k . . . . 89 75 90 25

n n rt ............ 5 Z  zła. • • • 87 — — —
n n n 5 Z  złA. sr- • ■ 1.05 — 105 50

Gal. Kar. L ud................. 5 X  -i 102 50 — —
„ II. em.................... .. v .......... 98 — 98 25
„ 1871 m ................... „ .......... 96 75 97 —

Kasz. O d erb .................. 5 X  n .......... 94 50 95 —
Lwó w .-C zern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 Z  sr. w. a . . 73 75 74 25
„ n 1 8 6 7 ............... rt rt n 84 50 85 —
„ III 1 8 6 8 .............. rt rt rt 75 25 76 —
„ I V 1872 .............. rt V rt — — — —

Miihr. Scli. C entral.. . . ** Z  rt rt tt 87 75 86 —
Siebenburgen I ............. 5Z  sr. w . a .. 86 50 87 —
Siidbahn (Lom bardy). 3 Z  rt rt tt 111 — 111 50
T h eissb ah n ..................... 5 X  „ .......... -— — — —
W ęg.-galic. Łupków . . rt tt tt 79 75 80 25

„ N ord ostb h ... 300 b %  „ „ „ 76 25 76 75
„ O stbahn. . . .  300 b %  „ „ „ 74 50 75 —

WARSZAWA, 12 lipca. Rrs. k. Rsr k.
L isty zastawne serj i 1 . 4 %  . . . . . . . 94 90 95 20

n n n 2 . 4 z ............... 93 85 94 25
kupon ubiegły 24 4/s — —

„ now e ...................... 5 X .............. 93 90 94 30
kupon ubiegły 3 0 7 , — —

„ likwidacyjne 4 X .............. 79 55 79 85
kupon ubiegły 46 7 , — —

, S ło m y   1 •—■
F u n t w. Mięsa woł. lepszego —  26

„ pośledn. — 25
Polędw icy wolowój —  40

G arniec Spiry tusu  na 9 0 ° .  2 7 5  3 —
O kowity na 80° . .  —  — 2 —
M a s ła   2 65 2 75
S łon iny  —  48 — 50
S o l i  —  — — 7

K opa Ja j k u rz y c h ................  1 2 0  1 2 5
M iarka K aszy jęczm ien n ś j. —  68 — 80

„ „ Częstochow.. •—- ;— 1 50
„ „ pszenicznój . —  — 1 50
„ „ perłowćj . . .  1 1 5  1 50
„ „ ta ta r, ca łe j. 1 20 1 30

Mąki centnar pszen icznej. 11 10 15 9S
Sporządzono w biurze kom isaijatu  targowego.

K om isarz targow y: Siermontowski.

Ostatnie wiadomości.
W M a d ry c ie  p rz y g o to w u je  s ię  z n o w u  

z m ia n a  m in is te r s tw a ;  w n o w y m  g a b in e ­
c ie  m a  b y ć  r e p r e z e n to w a n y  ty lk o  ś ro d e k  
i lew ic a . P ra w ic a  z a m ie rz a  n a  n a s tę p n ó m  
p o s ie d z e n iu  u c h w a lić  n a g a n ę  d la  p re z y ­
d e n ta  m in is tró w  P i y  M a r g a l la ,  c z e m u  
w sz a k ż e  ś ro d e k  w p o łą c z e n iu  z le w ic ą  
n ie z a w o d n ie  p rz e s z k o d z i.

K a r liś c i  z a ję li m ia s to  K a r ta g e n ę ;  o b a ­
w ia ją  s ię .  b y  im  ta k ż e  o k rę ty  w o je n n e  
n ie  w p a d ły  w ręce , ró w n o c z e ś n ie  z a r s e ­
n a łe m . M in is te r  w o jn y  u d a ł  s ię  do K a r-  
tageD y, a le  d o s ta ł  s ię  ty lk o  d o  s ta c j i  
P a lm a .

K u rs a . —  W iedeń 15 lipca godz. — .—  
4°/0 zjednocz, dług państw a banku 68 .15 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 73. — .— L osy 
z 1860  r. 1 0 1 .7 5 .—  A kcje banku 985 . — . —  
A kcje kredytow e 2 2 5 .— .— L ondyn 1 1 1 .4 5 .—  
Srebro 109 .— . — D u k a t— . — . —  L om bardy 
1 8 8 .— . — L osy z 186 4  r. 1 3 0 .5 0 . — A kcje 
franko-austr. 73. — . —  N apoleony 8 .89 . —  
Akcje kolei K arola L udw ika 223 .— . •— A kcje 
kolei lwow. cze rą .1 3 6 . — . — A kcje kolei półn. 
wschodniej — .— . — A kcje banku związków. 
46 . — . —  Oblig. indem n. gal. 75. — . — A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 4 .— .— A kcje anglo- 
banku 1 6 7 .—‘. — Akcje kolei rząd. 3 3 9 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. -— . —  K olei Rudolfa 
1 6 1 .5 0 . —  Tram w ay 2 5 7 . — . B anku budow y 
9 7 .—-. —  A kcje kolei wschodnićj 76. — . —  
Akcje banku anglo węg. 4 9 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 1 3 0 .— . — Losy tureckie 64 50. — L osy 
prem j. węg. 81. — .— A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — . — A kcje kolei ces. E lżb iety  2 2 5 .— .
A kcje kolei półn. zachodn. 20 8 .2 5 . — . Akcje 
franco-hungaria 3 0 .— . — Ogólny bank austr. 
121 . — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay — . — •

U sposobienie g iełdy : mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z czwartku 17 lipca

Pism o dla Polek.
W y szed ł N r. £ ©  i  ro ze ­
słan y m  z o s ta ł w szystk im  
p renum era to rom .

P rz e d p ła ta  k w a rta ln a  
w ynosi z ryc in am i kolo- 
row em i 3  złr. (® ta l.)  — 
b ez  ryc in  8 złr. (i ta l. 
4 0  srg r).

P ren u m ero w ać  m ożna 
w e w szystk ich  k s ię g a rz a c h  i u rzęd ach  pocztow ych 
ta k  w  k ra ju  j a k  i zag ran icą .

Z N r. 19 ro zp o czy n a  się IV k w a r ta ł tego  p i­
sm a . ■— P rz e d p ła tę  ta k ż e  n ad sy ła ć  m ożna do
A dm inistracji Dziennika Mód w Krakowie ulica 
Grodzka Nr. 69

Magister farmacyi
znajdzie umieszczenie w aptece 

Sarola, Gąsiorowstiego
w  Skoczow ie (Szląsk). (4488 1-3).

Wezwanie
do P . T . posiadaczy akcvj kolei 

wschodniej węgierskiej (Ostbahn).

Z p rzyczy n y  n adzw yczajnego  zn iżen ia  k u rsu  
akcy j ko le i w schodniej w ęg iersk iej (O stbahn) i od­
m ów ionej w y p ła ty  k u p o n u  lipcow ego od takow ych , 
w y b ra n y  w d n iu  5 lip ca  b . r. p rzez  ak cy o n a ry u ­
szów  K om ite t p o stanow ił dom agać sie u  w łaśc i­
w ych  w ładz z a rad zen ia  groźr.aem u n ieb ezp ieczeń ­
stw u  u tra ty  znacznej w arto śc i z ty ch  akcy j.

Ze w zględu , że n iew iadom ą je s t  ilość w szyst­
k ic h  akcyj p rzez  m ieszkańców  m iasta  K rakow a i 
G alicy i zachodniej posiadanych , p o d p isan y  K om i­
te t  w zyw a u p rze jm ie  w szystk ich  P . T . akcy en a - 
ryu szó w , by  n a jd a le j do 31 L ip c a  1873 ro k u  po ­

da li spis posiadanych  akcy j
w  kantorze bankierskim A lberta  
M endelsburga w  głów nym  Rynku w  
Krakowie —  lub w  kantorze ban­
kierskim T ad eu sza  T a ra s ie w icza  
w  Rynku głównym w  Krakowie, 
lub też  w  biurze A dw ok ata  dra  
Ferdynanda W ilkosza  przy ulicy 
Jagiellońskiej pod I. 2 0 5  w  Krakowie,
z d ok ładnem  w yszczególnieniem  n um erów  akcy j, 
tu d z ież  podan iem  im ien ia  i  nazw isk a , ch a ra k te ru  
i  m ie jsca  zam ieszkan ia .

P rz y tem  zw raca  się  uw agę P P . akcyonaryuszów , 
że  im  więcej akcy j podp isan y  . K om ite t re p re z e n ­
to w ać  będzie , tem  sk u teczn ie jszem  stan ie  się jeg o  
d z ia ła n ie  w w spólnym  in te resie , z tem  w iększą  siłą  
i  znaczen iem  będzie m ógł w ejść  w sto sunk i z K o ­
m ite tam i w K ra ju  i  zag ran icą  w  tak im że  sam ym  
c e lu  ju ż  u tw orzonym i i  te in  w ięk sza  będzie  pe­
w ność pom yślnego sk u tk u  p rzedsięw zię tych  dz ia ­
ła ń . —  W reszcie  u p rzed za  się P P . posiad aczy  
a k c y j ,  iż p rzez  złożen ie  lub  p rz e s ła n ie  w y k azu  
ak cy j stw ierdzonego  w łasno ręcznym  podpisem , 
n ie  p rzy jm u ją  żadnych  zobw iązań  do ponoszen ia  
kosztów . Po up ły w ie  te rm in u  w yż oznaczonego 
zw o ła  K om ite t w alne zg rom adzen ie  p osiadaczy  
a k cy j. (4482 3-3)

K rak ó w  7 lip c a  1873.

Od Kon itetu akcyonaryuszów kolei 
wschodniej-węgierskiej (Ostbahn).

Dr. F. Wilkosz, przew odniczący .  Jan Kan­
ty Kirchmayer. Dr. Oettinger. Tade­
usz T arasiew icz .  Żółtowski, cz ło n ­
kow ie  K om ite tu .

%

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne w ygrane złr . w. a. 4 0 . 0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  15 .000 itd. “H m

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

w e  L w o w ie : o . k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank H ipoteczny i filie jego  w K r a k o w ie , 
C zern io w ca ch , Tarnopolu i Sam borze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i fil ia  jego W  Brodach. 4438 (4'62)
W W iedniu: Bank und W echslergeschąft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

Komisya

sanitarna
w zyw a pp. Lekarzy chcących objąć 
służbę lekarską przez czas trwania 
cholery w Krakowie, za wynagro­
dzeniem 6  S S łZ " . dziennie, aby się

w ciągu 2 4  godzin
zgłosili do departamentu V. w  Ma­
gistracie.

Z komisyi sanitarnej
K raków 16 lipca 1873.

Prezydent miasta

Dr. Oietl.
N inie jszera  m am  zaszczy t p o lec ić  Szanow nej P u ­

bliczności m j  (4487 1-5)

s k ł a d  k a f l i
z p ie rw szorzędnych  fa b ry k  p ru sk ich  sprow adza­
nych i oznajm iam , iż  pode jm u ję  się s taw ian ia  i 
p rzestaw ian ia  p ieców  po n a ju m iark o w ań szy ch  ce­
nach . P o lecam  się łaskaw ym  w zględom

Toefil Michalski
p rz y  u licy  S ław kow skie j N r. 284.

planem W iednia i w ystaw y w ozdobnem wydaniu z książeczką notat­
kową, pięknie oprawny S 3 3 J T Z e C l i a d ! e  P O  Z ł r .  2

M. DW01SKI wKrakowie, Rynek gł. 1.14. (4473 ?)

Przed oszukaństwem się ostrzega!

REALNOŚĆ
pod 1. 6 n a  p rzom ieściu  N ow y Ś w iat (u lica  S tra ­
szew skiego) po łożona, g ran icząca  z dw ork iem  h ra ­
b in y  P o to ck ie j, je s t  z w olnej re k i do sp rzed a n ia . 
B liższej w iadom ości u d z ie li B ogum ił G. bhard t, w 
sk ła d z ie  w ęg la  p rzy  k o le i że lazne j. (4466 2-3)

Za 
Za 
12 
Za

Tylko
Tylkc

kie

iTylkt
Tylko

§  Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

i BANK HIPOTECZNY §
i

wydaj© 'W© Lwowie
i przez filje

w  K rakowie, C zerniow cach  i Tarnopolu
od dnia Igo  lutego 1873 r.

A S S Y G N A T Y  KAS OWE
5 p rocen tow e p łatne za  8 dni po w ypow iedzeniu  
5 7 ,  p rocen tow e płatne za  14 dni po w ypow iedzeniu
6 p rocen tow e p łatne za  3 0  dni po wypow iedzeniu
6 V2 p rocen tow e p łatne za  6 0  dni po w ypow iedzeniu
7  procen tow e p łatne za  9 0  dni po w ypow iedzeniu .
W szystkie Asygnaty K asow e przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia ls° lutego 1873
o 1/  procent wyżej z zachowaniem dot,ychczasowTyeh terminów

wypowiedzenia.

l w ó w , 20 sty^k 1873. ^  Dyrekcya. 
i N H m M M M M M N M t N N #

Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegarkach, n ie­
które mnja na celu, by oszukać m ieszkańców na prowincyi. — 
Niechaj przeto nie kupuje nik t zegarków u ludzi, którzy nie dają 
dostatecznej rękojm i. Nabyte u  mnie zegarki m ożna zawsze do 
woli albo zamienić albo zwrócić, *c4o“W'ć>ciŁ raajwię­
kszej rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawda!
I r z ł  G n ł  1 1 r z i  szwajcar, modny porcelanowy zegarek emaliowany pię-

Z l»  1 /1 /  ( j l l l u  1  X Ł  knemi krajobrazam i lub kwiatam i, bardzo ładny a  tani, 
pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem  na rok.

9 "| /A • 1 1  li prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem  z dobrego złota
9 JA J 1  1 1  JuHt talmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem ; poręczeniem na 5 la t i

drągiem  szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 cnt. 
i  1  kosztuje praktyczny, dobfy rem ontoar, t. zw. cesarski zegarek, który  jest ja k
1 X*J Łfx% najlepszym  wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom  i duchownym, gdyż n ie­
zbite są dowody, że ani na  sekundę się nie różnią.
1 fr -J 1 Q  ryjb dostanie m odny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a co n a jŁ 
JLfJ i  J lO  Z ii» w ażniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tan i; do tego zegarka 
otrzym a każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, pokrowcem, m edalionem z zło­
ta  talm i i p ręczeniem  na  piśmie.

i  i 'A r s r e b r n y  cylinder z kółkiem zlotem, mocnem krzyształowem  szkieł- 
X X fJ Z ił* kiem, łańcuszkiem, medalionem z złota talm i i pismem poręczającem. 

T t t I  l r  a  1  ^  o I K a  7 I  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plam ką,
J L j l ł i O  JL^J d J -U U  JUJLt podwójną zakrywką, najpiękniejszemu wyrzynaniami, łańcusz­

kiem  z prawdziwego złota talm i i pismem poręczającem .
~ 1 Ó  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz z łań-
O  JLO Z ił* cuszkiem, medalionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem i pismem poręcz.

14 zł. tak i sam, znacznie większy, z oryentalnym  drogoskazem.

T K ł l l m  1 f t  S llTkA  1 7  r j \  prawdziwy angielski rem ontoar Princ® of W ales, najm ocniej-
1  y  1 1 1 0  L vJ d l U U  JLl Z l ,  SZy, z krzyształowem  szkłem, werkiem niklowym, z prawdzi­

wego dobrego złota talm i; zegarki te nakręca się bez k luczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talmi, medalion i pismo poręczające darmo, 

m  1  O  , , 1  prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talm i, cylinder teraz najkształ-
S J J L l iU  JLO Z l .  tniejszy, z podwójnemi kszyształewemi szkiełkam i, przez werk zam knięty

m ożna widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem i pismem poręczającćm. 
n p - r r l l r /^  1 / 1  n  1 l i  i  i 1 7  7 }  m alutki zegarek damski, z prawdziwego srebra  dobrze pozła-
1  Y ! iv O  J / i  Ć U U U  JLl Li1 .  cany, z  łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i i pism. porę.
m  l i  "I Q  * O  A  r r \  prawdziwy augielski najlepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz
i y i K O  J O  1  Li l i  z podwójną zakrywką, najpiękniej emaliowany, z łańcuszkiem  z p ra ­

wdziwego złota talmi, medalionem i pismem poręczającem.
T x r l l r n  1 Q  o l L n  9 0  I  9 7  r / \  najlepszy srebrny prawdziwy angielski zegarek
i y U v U  i O  C liU U  rCj\) i. /C/t) Z i l i  kotwicowy, na  15 kam ieni z łańcuszkiem  z najlep­

szego ztota talm i, medalionem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem.
T x r l l r r v  9 0  i  9 £ *  sreb rny  remontoar, bez kluczyka nakręcany , z łańcuszkiem  złota
J i y i J v U  ŻC\J  J  /C O  Z i l t  talm i i medalionem.

~  '■ ]/ złoty zegarek damski z łańcuszkiem , medalionem i pismem
/C) I Z l .  poręczającem.
4 0  t i \  prawdziwy angielski srebrny rem ontoar, z podwójną za-
c tG  L A , krywką, poręczeniem i patentem .

£ A  prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z krzyszta-
ę J U  Z i l i  łowem szkiełkiem.
1 A A  y l  d obry  z ło ty  re m o n to a r  z k rzyszta łow em  szk ie łk iem , 105
J.V /V 7 L iX. i 1 1 5  zł_ z pod w ó jn a  zak ryw ką.

200 Prawdziwy angielski czasomierz z rem ontoarem , podwójną
O v/V 7 LA*  zakrywką, z krzyształowem  szkiełkiem.

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniój.

1VT S L 3 ^ T ’̂ i'% JU '±& j±X l.±Ski.
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, napraw ia sie i znowu odnawia. Ceny za n a ­

prawę z 5-letniem  poręczeniem  złr. 11/2/  3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniem pocztowem lub za  p rzesłaną  gotówkę. N a szczególne 
żadanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca się 
pieniądze za zwrócone przedmioty.

U S y  Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wymagania 
stoją na  wysokości czasu.

■Wsayaoy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki,
Wazyaoy, którzy życzą sobie' zamienić stare zegarki na  nowe, raczą się udać do mojej firmy

Tylko 23, 25 
Tylko 30, 35 
Tylko 35, 45 
Tylko 60, 75 
Tylko 200 do

(4454 2-12)P H I L I P P  F R O H M
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9. Wiep.

Proszę uważać na adres.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Grałichowskiego.


